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Z wojny ros.-jap.: Rodziny rezerwistów rosyjskich pozostałe na stacyi w rozpaczy, po jod jeździe pociągu, unoszącego ich ojców i mężów na plac boju.

szeregu tygodni przynosiły depesze raz po raz wia- Znak to, że i pośród tych bohaterów z krainy
domości o zdobyciu przez Japończyków nowego wschodzącego słońca znajdują się łotrowskie na-
f<*rtu. Pierścień obronny, w jednem miejscu przer- tury, że i Japończycy nie są oczyszczeni z przy-
wany, rozpryskiwał się już szybko. Nastawała osta- war i podłości czysto ludzkich. Ta zdrada odbyła
teczność — tak przynajmniej wydawało się wszy- się wtedy, gdy to Japończycy wysłali do twierdzy,
stkim, którzy czytali o setkach i tysiącach ciał, okręt z amunicyą i wielkiemi armatami: które mia-
zaścielających drogę do twierdzy. Długa, bo cało- ły przyspieszyć dzieło oblężenia. Wówczas to ofi-
roczna prawie wojna morska zakończyła się nie- cer japoński uwiadomił o tem Rosyan, a ci zacza-
zwykle ważnym aktem. Zaczęło się przygotowanie iwszy się na ów okręt, wysadzili go w powietrze,
do tego aktu bardzo wcześnie. Co prawda, gdyby Po pewnym czasie nadeszła do Tokio przesyłka
nie nieprzewidziane okoliczności, byłby on wcze- pieniężna. Los jednak zrządził, iż chybiła swego
śniej nastąpił. Taką nieprzewidzianą okolicznością przeznaczenia. Było mianowicie dwóch oficerów ja-
była np. zdrada, jakiej dopuścił się oficer japoński, pońskich tego samego nazwiska. Przekaz doręczo­

no pod fałszywym adresem. I rzecz się wydała. 
Oficerowie pułku, w którym służył ów oficer, zgroma­
dzili się, a kiedy na widok przekazu zdraj ca się zmieszał, 
rzucili się na niego, powalili na ziemię i skopali 
nogami na śmierć. Gdyby nie ta zdrada, mordercze 
oblężenie byłoby może o cały kwartał wcześniej 
przyszło do skutku. Zaczęło się odrazu gwałtownie 
i z powodzeniem. Było to w nocy 8 na 8 lutego 
zeszłego roku. Podstępnie wykonany atak japoń­
skich torpedowców, uszkodził silnie w Porcie Artu­
ra trzy wielkie okręty: „Retwizana“, „Palladę“ 
i „Cezarewicza“. Jeszcze w ciągu lutego, a nastę­
pnie w marcu, nastąpiły ataki japońskich brande- 
rów, celem zamknięcia wjazdu do Portu. Japoń­
czycy dokonywali bohaterskich czynów. A pomyślny 
skutek uwieńczył ich bohaterskie wysiłki.

Na kwiecień przypada wielka strata Rosyan. 
Admirał Makarów, po którego zdolnościach obiecy­
wano sobie bardzo wiele, objął dowództwo nad flo­
tą w porcie. Lecz los tragiczny nie pozwolił mu 
nic uczynić. Okręt „Petropawłowsk“, na którym 
admirał przedsięwziął wycieczkę, wyleciał w powie­
trze z całą załogą.

Na maj przypada świetne zwycięstwo pod Kin- 
czu. Tamże wylądowała armia japońska pod jenerałem 
Nogi i nad Rosyanami pod Fockiem odniosła 
świetne zwycięstwo. Załoga rosyjska została wpę­
dzona do Portu, a Nogi zajął Dalnyj. W końcu 
maja ogłosił admirał Togo blokadę Portu Artura, 
oraz rozpoczął regularne oblężenie. W czerwcu wy­
słał Kuropatkin silny korpus wojska pod jenerałem 
Stackelbergiem na odsiecz. Stackelberga pobił ie- 

Z wojny ros.-jap.: Japońscy robotnicy budują zimowe kwatery dla swojej armii w Mandżuryi. dnak jenerał Oku pod Wafankou. Tylko Z trudem

Z wojny rosyjsko-japońskiej.
K & pitu lacya .. Dawno już nie mieliśmy tak 

sensacyjnego Nowego Roku. Tą sensacyą jest ka- 
pitulacya Portu Artura. I mniejby ta wiadomość 
dotykała Polaków, gdyby nie okoliczność, że wła­
śnie przemocą wcieleni do państwa carów, odczu­
wamy dotkliwie na własnej skórze nieszczęśliwe lo­
sy tego państwa, rozwiązującego obecnie potężne 
zagadnienie polityczne na dalekim Wschodzie. Ka- 
pitulacya Portu jest też wydarzeniem, które przy­
niesie dziś jeszcze nieobliczalne skutki. Już od


